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Or.0063-5-8/06
P r o t o k ó ł  nr 7/06

z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury i Sportu, odbytego w dniu 
5 września 2006r. w godz. od 800 do 900.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Józef Kołak



- Przewodniczący

2) p.Anna Prądzyńska

3) p.Józef Skiba

4) p.Bogdan Kuffel

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Piotr Eichler


- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1) p.Janusz Ziarno


- Dyrektor Wydziału WE

2) p.Agnieszka Kortas-Koczur
- Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 5 członków, obecnych na posiedzeniu – 4, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Józef Kołak, powitał zebranych członków Komisji, pracowników Urzędu Miejskiego i Panią Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego.

2. Sprawy bieżące, w tym:

· zapoznanie się z ideą tworzenia ognisk przedszkolnych w wybranych szkołach podstawowych.

Porządek posiedzenia przyjęto jednogłośnie 4 za.
Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2006 r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy rzeczowej na rzecz Komendy Powiatowej Policji w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania imienia „PROMYCZEK” Przedszkolu Samorządowemu Nr 4 w Chojnicach

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały.







- 4 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod budowę obwodnicy miasta Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zaopiniowania i uzgodnienia projektu planu ochrony dla Parku Narodowego „Bory Tucholskie”

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zaopiniowania wykazu lasów wnioskowanych o uznanie za ochronne

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Pana Józefa Nagórnego na działalność Burmistrza Miasta Chojnice
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe tematy:

Dyrektor Janusz Ziarno – jeżeli chodzi o sprawę przedszkoli, to w tej chwili mamy utworzonych 38 oddziałów, to jest 905 dzieci plus 1 oddział 6-letni 5-godzinny w Szkole Podstawowej Nr 3, to jest razem 900 dzieci i 38 oddziałów. Mamy jeszcze zgłoszenia rodziców i być może tych dzieci przybędzie, jutro zapadnie decyzja, zrobimy ogólny bilans, wysłaliśmy do każdego z rodziców pismo, że jeżeli do 5 września nie przyprowadzi dziecka, to traktujemy, że nastąpiła rezygnacja z przedszkola i podejmiemy decyzję, czy utworzymy dodatkowy oddział np.. na Grunwaldzkiej 8-godzinny, czy pozostajemy przy tej liczbie, którą w tej chwili mamy. Czasem jest tak, że rodzice zgłaszają, potem rezygnują i nie chcemy w sposób sztuczny tworzyć oddziałów, jeżeli uchwycimy rzeczywisty stan, to zapadnie decyzja, czy jeden oddział będzie więcej, czy też nie. Natomiast ognisk jako takich nie ma, poza tym jest pewne powstające novum, ale to już nie w strukturze przedszkolnej, tylko w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej, chodzi o tak zwaną świetlicę przedszkolną, która też będzie gromadzić dzieci na zajęcia realizowane jako minimum programowego, ale będą to dzieci, gdzie dochód w rodzinie nie przekracza 316,-zł na osobę, czyli dzieci z rodzin zagrożonych i to będzie funkcjonowało. Sądzę, że problem będzie rozwiązany, jest większy nabór na przedszkola w roku bieżącym, przyczyny są różne, być może coś drgnęło na rynku pracy, trudno znaleźć przyczynę, są różne czynniki, fakt jest taki, że dzieci mamy więcej. Również mamy większy nabór na żłobek, który jest w stanie maksymalnie pomieścić 45 dzieci, natomiast w tej chwili podobno jest około 30 dzieci na liście rezerwowej, więc nacisk na żłobek jest bardzo ogromny, Pani Dyrektor ma wielki dylemat co robić, bo dzieci jest dużo. Należy podkreślić, że u nas odpłatność jest stosunkowo niska, jest 107,-zł za żłobek, tyleż samo za przedszkole i może to też jest jakiś czynnik, który wpływa na to, że rodzice chcą posyłać swoje dzieci. Mówię o opłacie stałej, dochodzą koszty żywności, ale w domu też dziecko spożywa posiłki. W przedszkolu przy ulicy Grunwaldzkiej Pani Dyrektor jest przygotowana, że utworzy 8-godzinny oddział, gdyby były dwa 5-godzinne to też może utworzyć.
Jeżeli chodzi o szkoły, to systematycznie liczba dzieci spada, w okresie szkolnym 2005/2206 mieliśmy 4.945 dzieci, natomiast w bieżącym roku szkolnym mamy 4.771 dzieci, było 188 oddziałów, będzie 181 oddziałów, czyli 7 mniej i taki spadek będzie trwał przez kilka najbliższych lat. Jeżeli chodzi o problemy bazowe to nie ma tutaj żadnych problemów, wręcz robią się luzy i prawdopodobnie będziemy musieli się zastanawiać, co robić z oddziałami 5-godzinnymi, czy je zostawiać w przedszkolach, mamy okazję do eksperymentu, zobaczymy, jak to się sprawdzi w Szkole Podstawowej Nr 3, jeżeli to się sprawdzi, to być może, że będzie sensowne przeniesienie oddziałów 5-godzinnych do szkół, aby uregulować te sprawy lokalowe.
W szkołach przeprowadzono szereg remontów za kwotę około 500.000,-zł, więc kwota dość poważna – zestawienie remontów w załączeniu.

Jeżeli chodzi o nowości, które nas czekają, to przede wszystkim nauka języka angielskiego od klas I i już mamy przyrzeczenie, że środki będą. Będzie to łącznie w 19 oddziałach po 
2 godziny w każdym oddziale, czyli 38 godzin tygodniowo, do końca roku 646 godzin i na to otrzymamy 27.778,-zł, czyli ruszyło to już od początku roku szkolnego.
Jeżeli chodzi o stypendia to dobiega koniec wydawania tych środków, łącznie na stypendia otrzymaliśmy dotację w kwocie 223.225,-zł, w tej chwili wydano 205.568,-zł, w sumie wydano 756 decyzji na stypendia i 4 zapomogi.

· Radny Bogdan Kuffel – jak z pomysłami Ministra Giertycha odnośnie mundurków szkolnych, jak będziemy reagowali na to działanie.

· Dyrektor Janusz Ziarno – pozostawiłbym to w gestii dyrektorów, jeżeli dyrektorzy 
i rodzice chcą, to niech wprowadzają, my nie będziemy niczego narzucać, niczego proponować. Wiem, że już przed pomysłem Ministra chciała to robić Pani Grysiak, jak rodzice chcą, to niech te mundurki będą, my nie będziemy ingerować.

· Radny Bogdan Kuffel – czy orientuje się Pan Dyrektor odnośnie podwyżek dla nauczycieli i warunków LPR, że nie poprą budżetu, jeżeli tej podwyżki nie będzie.
· Dyrektor Janusz Ziarno – ja tak daleko idącej wiedzy nie mam i trudno to komentować i szacować, natomiast na pewno będzie trudno cokolwiek robić.

· Radny Bogdan Kuffel – mnie niepokoi kwestia ingerencji, jaka ma być zastosowana 
w podręczniki szkolne, pytanie, na jakiej zasadzie, żeby nie było wtórnika z czasów PRL.

· Dyrektor Janusz Ziarno – ja na te tematy się nie wypowiadam, jest nadzór pedagogiczny odnośnie treści podręcznikowych.

· Radny Bogdan Kuffel – słyszymy, że maleje liczba oddziałów w szkołach podstawowych, czy w takim tempie grozi nam zamknięcie jednej szkoły podstawowej?

· Dyrektor Janusz Ziarno – nie grozi, bo ten problem chcemy rozwiązać poprzez zerówki, natomiast raczej będzie pytanie co z przedszkolami, bo jeżeli około 500 dzieci przejdzie, to ile zostanie w przedszkolach?
· Radny Bogdan Kuffel – co będzie z pomieszczeniami po przejściu Miejskiej Biblioteki do budynku szpitala.

· Dyrektor Janusz Ziarno – z tego, co wiem, to w tej chwili Szkoła Katolicka ubiega się o te pomieszczenia po Bibliotece.

Jest jeszcze jedna nowość, została podpisana przez Burmistrza Miasta umowa na rezygnację z ogrzewania węglowego w naszych placówkach, które wbrew pozorom jest droższe od ogrzewania gazowego.

Jeszcze mam prośbę, co prawda dotyczy to przyszłej kadencji, ale proszę o poparcie, bo jest szansa pozyskania dużych środków i można to powoli nagłaśniać, jest tak zwany unijny program operacyjny, gdzie można uzyskać ogromne środki z tym, że inwestycja musi być co najmniej 2 mln złotych euro i ja mam taką propozycję, mam wstępny program, aplikacji nie napiszę, bo to musi robić specjalista, natomiast rzucam ideę do przemyślenia i koncepcję. Jest modne hasło „rewitalizacja” i żeby zrobić rewitalizację wszystkich naszych boisk szkolnych, które funkcjonują na terenie miasta, bo one w tej chwili tylko służą w zasadzie szkole, natomiast zrobić tak, żeby boiska służyły całej społeczności, czyli przede wszystkim porządne ogrodzenia, można zrobić place zabaw, jakieś urządzenia do uprawiania różnych dyscyplin sportu, żeby po południu to służyło wszystkim. Byłby to program jako tak zwany twardy, czyli konkretna inwestycja., według jakiegoś stylu architektonicznego dostosowanego do otoczenia, zrobić to pięknie 
i solidnie, aby przez to miasto ładnie wyglądało, a poza tym do tego dopisać tak zwany program miękki, bo jeżeli zostawimy te boiska bez opieki po południu, to zostanie to zdewastowane, jest to kwestia pół roku i nie będzie nic z tego. Czyli również z funduszy miękkich opracować program, zatrudnić ludzi i na to uzyskać środki, może fundusze 
z Biura Pracy. Sądzę, że warto się o to pokusić, bo jeżeli taki program całościowy zrobimy, to możemy dostać ogromne pieniądze, z tym, że nie dostaniemy 100%, ale możemy otrzymać do 80%. Gdyby to rozłożyć na kilka lat, to wydatek ze strony miasta nie byłby duży, natomiast zyski byłyby wielkie.
· Przewodniczący Józef Kołak – jakie są możliwości zwiększenia liczby miejsc żłobkowych.

· Dyrektor Janusz Ziarno – żadne. Możemy myśleć o tym w roku przyszłym, gdyby się okazało, że jakiś oddział przejdzie do szkoły, to wówczas na dole, bo tam mamy oddziały integracyjne przy żłobku na dole, cały dół zajmowany jest przez przedszkole, cała góra przez żłobek i można by było pomieszczenie jedno wykorzystać. W roku bieżącym nie jest to możliwe, należy się przygotować, to może być w roku przyszłym.
· Radna Anna Prądzyńska – należy robić tak, aby jak najszybciej wyprowadzić.

· Dyrektor Janusz Ziarno – można, ale nie od września, tylko zostawić to na późniejsze miesiące, to jest techniczne możliwe.

· Radna Anna Prądzyńska – nie ma co odwlekać, jest zapotrzebowanie i musi być reakcja.

· Dyrektor Janusz Ziarno – nie wiem, czy Państwo wiecie, jakie my ponosimy koszty na żłobek, to nie jest tylko tak, że tworzymy oddział, należy najpierw dać środki około 800,-zł na jedno dziecko, to razy 40 dzieci i razy 12 miesięcy, jeżeli takie środki Rada zapewni, do tego lokum, wyposażenie i wówczas możemy przenosić, tworzyć co chcemy, jednak bez środków to się nie uda dokonać, rodzice płacą 107,-zł opłaty stałej, jest to kwota symboliczna w stosunku do kosztów.

W tej chwili w żłobku na 45 miejsc jest pełna obstawa, a danych sprzed tygodnia wynika, że co najmniej 30 dzieci czeka na przyjęcie do żłobka.

· Przewodniczący Józef Kołak – mam taką prośbę, aby Pan Dyrektor rozpoznał dokładnie, jaki stan jest obecny, ewentualnie jakie skutki finansowe poniosłoby miasto w przypadku zwiększenia liczby dzieci.

· Dyrektor Janusz Ziarno – to mogę powiedzieć już w tej chwili, jeżeli mamy koszt około 800,-zł razy 30 i razy 12, to jest prosty rachunek, są to koszty całkowite. Podejrzewam, że co najmniej 2 osoby należałoby jeszcze zatrudnić.

· Przewodniczący Józef Kołak – można ewentualnie zastanowić się nad proporcjami opłaty, wiadomo, że opieka w żłobku wymaga większych nakładów aniżeli w przedszkolu, to można opłaty zróżnicować w przypadku zwiększenia liczby miejsc.

· Dyrektor Janusz Ziarno – przez ostatnich 5 lat mieliśmy zatrzymane podwyżki zarówno w żłobku, jak i w przedszkolach. Czy w żłobku opłata stała 107,-zł to mało, to ja nie powiem, ale rzeczywiście jest to niska kwota, prywatna opieka kosztuje ponad 400,-zł 
w Chojnicach, nikt za niższe pieniądze nie będzie się opiekował.
· Przewodniczący Józef Kołak – poprosił p. Kortas-Koczur o przedstawienie regulaminu placówki opiekuńczo-wychowawczej wsparcia dziennego pod nazwą „Świetlica popołudniowa z zajęciami socjoterapeutycznymi Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej w Chojnicach PRZYSTAŃ”. 

· P. Agnieszka Kortas-Koczur – w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej świetlica popołudniowa działa już tak naprawdę od dobrych 9 lat. Natomiast teraz przyszedł taki czas, kiesy postanowiliśmy stworzyć regulamin tej świetlicy i dodać ten nowy pomysł, czyli ten blok dla dzieci cztero-, pięcioletnich. Pomysł ten powstał stosunkowo niedawno, ale już jest zamieszczony w tym regulaminie. Jest to tak, że placówka będzie działała od godziny 8. rano do godziny 20. (placówka, jako świetlica). Od 8. rano będą do nas przychodziły dzieci przede wszystkim pięcioletnie. Natomiast, jeżeli będzie taka możliwość, to otworzymy się również na czterolatków. Natomiast jesteśmy nastawieni bardziej na pięciolatków ze względu na to, że one bardziej potrzebują tego przygotowania do „zerówek” potem i one będą u nas przebywały, miały zajęcia, bawiły się od 8. do 12. Potem następuje godzina przerwy, w której troszeczkę musimy organizacyjnie to wszystko ogarnąć i od 13. zaczyna funkcjonować świetlica ta popołudniowa dla dzieci od 7 lat do 16. Ona działa do godziny 20. I to jest tak, że mimo, że blok dla pięciolatków nie nosi nazwy oddziału przedszkolnego, ze względu na działalność ośrodka on nosi nazwę świetlicy, natomiast działania będą oparte jak najbardziej na programach przedszkolnych 
i pedagodzy nastawieni są na to, że po prostu będzie się działo to wszystko, co działoby się z dziećmi w przedszkolach, ale po prostu inna nazwa ze względu na miejsce 
w ośrodku. Po 16 roku życia dziecko również nie zostaje jakby odrzucone przez ośrodek, ponieważ działają, co jest w regulaminie zaznaczone, grupy liderów młodzieżowych, do której taki szesnastolatek po opuszczeniu świetlicy może trafić i jakby dalej mieć kontakt z nami, ponieważ jest to dla tych dzieci bardzo ważne, bo jeżeli dziecko jest z nami kilka lat, to po prostu się przywiąże i wtedy również obejmujemy dziecko pomocą i naszą działalnością. Dlatego nawet się ucieszyłam pomysłem o pięciolatkach, ponieważ rozszerzyliśmy działania o młodsze dzieci, które zostaną z nami po prostu dłużej. W pełni jest to prowadzone przez Ośrodek Profilaktyki i utrzymane przez Ośrodek Profilaktyki. Obie świetlice, oba bloki są bezpłatne dla rodziców. Rodzice nie ponoszą żadnych kosztów. Dzieciom przewidziany jest posiłek. Oczywiście nie będą to żadne wielkie cuda. Będą to kanapki, plus coś ciepłego do picia, latem coś zimnego do picia. Natomiast wyszliśmy z założenia, że maluchy nie wytrzymają nam 4 godzin bez drugiego śniadania. Natomiast ci starsi, ta starsza młodzież wracając ze szkół również pierwsze co, to patrzą na to, czy będzie coś do jedzenia i jak najbardziej Ośrodek takim potrzebom sprosta również. I tak jak powiedziałam, będą zabawy, będzie praca z tymi dziećmi poprzez zabawę, co wszystko jest również zawarte w tym regulaminie. Jest osoba zatrudniona, która już była zatrudniona do świetlicy, jako osoba nadzorująca organizację tej pracy i ona również obejmie swoją działalnością ten blok dolny, oczywiście z moją pomocą, więc we dwie jesteśmy odpowiedzialne za to, żeby dzieciom niczego nie brakowało. Na dzień dzisiejszy jako, że jest to pomysł stosunkowo młody dla tych 5-latków, mówimy o 25 dzieciach mimo, że na liście jest dużo więcej dzieci, natomiast nie jesteśmy w stanie organizacyjnie, ponieważ dzieci od 7-16 lat również mamy ich 25, teraz jeszcze jedna ze świetlic w Gimnazjum dochodzą do nas na konkretne zajęcia, więc tych dzieci gimnazjalistów nam również przybędzie, co oczywiście jesteśmy w stanie objąć, bo tutaj chodzi o zajęcia komputerowe, zwiększyliśmy liczbę komputerów, więc nie ma problemu, aby dzieci z tego korzystały. Jednak nie możemy otworzyć się na maluchów więcej dlatego, że organizacyjnie nawet pomieszczenia nie są przystosowane na to, aby wprowadzić 60 dzieci, również kadry takiej nie ma, jest to zbyt duża odpowiedzialność, dlatego w pierwszej kolejności myślimy o 25 dzieciach. Na liście tych rodzin jest dużo więcej, jednak podstawowym kryterium, na które będziemy zwracać uwagę, to jest przede wszystkim stan materialny rodziny, jest to bezpłatne, bo otwieramy się na rodziny, które dochód mają najniższy i takich rodzin będzie 25. Nie będzie tak, że rodzina, której nie stać na przedszkole, odejdzie z kwitkiem, często rodziny ze względu na ilość godzin i bezpłatność zgłaszają się do nas, jednak niekoniecznie z naszej strony tego potrzebują. Może kiedyś będę mogła powiedzieć, że przyjętych dzieci będzie dużo więcej. Nie ukrywam, że największym problemem dla nas jest to, żeby nasi młodzi podopieczni nie spotykali się z tymi starszymi podopiecznymi i dlatego godziny 800 do 1200 to są takie godziny, w których są w Ośrodku tylko dzieci, one mają swoje pomieszczenia ze swoim wejściem, dla mnie jest to duży problem, aby to połączyć, jednak udaje się i na razie jest tak, że dzieci są bezpieczne, dorosłe dzieci przychodzą po południu.
· Przewodniczący Józef Kołak – na pewno jest to cenna inicjatywa, wspierająca rodziny o różnym statusie materialnym, gdzie nie zawsze wystarcza na przedszkole i często brakuje opieki rodzicielskiej w stosunku do tych dzieci.

Słyszymy, że jest miejsc 25, natomiast chętnych dużo więcej, czy są to dzieci tylko z terenu miasta w pobliżu Ośrodka, czy z całego miasta.
· P.Agnieszka Kortas-Koczur – są to dzieci z całego terenu miasta, na liście jest chętnych 70 nazwisk, natomiast jeżeli rozmawiam z matkami, to lokalizacja nie ma żadnego problemu, cieszą się, że takie miejsca będą, gdzie dzieci będą mogły przyjść, myślę tutaj głównie o matkach, których nie stać na przedszkole, a dzieci chcą przebywać wśród rówieśników, dlatego lokalizacja ani miejsce w Ośrodku, bo trochę Ośrodek kojarzy się jeszcze trochę z problemami alkoholowymi, natomiast nie stanowi to problemu dla matek, one widzą, że jest szansa dla ich dzieci, aby przebywały w grupie.

Jeżeli chodzi o objęcie opieką rodziny, to przy tej świetlicy zarówno 4-latków, jak 
i dzieci starszych, powstanie grupa „Szkoła dla rodzica”, ponieważ wyszliśmy z założenia, że praca z dzieckiem to jedno, natomiast póki co brakuje tego jednego ważnego czynnika, czyli rodzica, bo co z tego, że te dzieci od nas przyjdą czegoś nauczone i to nie będzie kontynuowane. Myślę tutaj bardziej o tych dzieciach, które trafiły ze względu na złą sytuację wychowawczą w rodzinie, czyli tym starszym, natomiast myślę, że mamom tych młodszych dzieci też przyda się to, że będą mogły przyjść i porozmawiać. Jestem po wczorajszym spotkaniu z mamami tej starszej młodzieży, mamy cieszą się, że będą mogły raz na dwa tygodnie się spotkać, porozmawiać, osobiście będę prowadziła te spotkania wraz z Panią psycholog, bałam się, ale widziałam bardzo duże zainteresowanie ze strony matek tym, że będą mogły się nauczyć, co można zrobić, aby dziecko nie pyskowało, nie broiło i one również między sobą wypowiedzą, co która robi i jak sobie radzi z dorastającym dzieckiem. Podobną grupę chciałabym stworzyć z mamami dzieci 5-letnich, bo tam też czasami brakuje tego dobrego słowa i tych spostrzeżeń nas jako wychowawców. Dlatego mam nadzieję, że w ten sposób obejmiemy opieką całą rodzinę, dziecko plus rodziców.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
	Protokółował
	
	Przewodniczący

	
	
	Komisji Edukacji, Kultury i Sportu

	
	
	

	Mariusz Nica
	
	

	
	
	Józef Kołak


